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Ludność iUsMu stóscuse jus!
t y l k o  n a  lis ty -sz c z e re e  p©Sski@z

W alka  Vi y b o rcza  z każdym  dniem 
zbliża jącym  nas do 4 m arca  staje się 
co raz  namiętniejsza, pow odując  podnie- 
e .n ie  szcrokicli m as ludności. W a lk a  ta 
jak to już pisaliśmy poprzednio  miaśt 
być- sk ie ro w an a  ze stronyg,obozu pol­
skiego narodow o-kato liek iego  na na- 
s/.ycli w ro g ó w  Niem ców ,jak i szkod­
n ików naszej s p ra w y  socjalistów, 
toczy  się p raw ic  w yłączn ic  W- fonie sa ­
mego tego obozu. F ak t  ten n iew ątp li­
w ie  szkodliw y — jednak trudno mu dziś 
przeszkodzić.

P rz y p a tr z m y ż  się jednak j a k  a g i ­
tu ją  w ro g o w ie  obozu kato licko-narodo- 
w ego. N iem cy działają,, jak wiemy;,; 
w  ukryciu, o raz  za ;pośrednic t\vem  pra- 

t¥ y  —  siejąc iiiezadowolenie, a często 
przekupując  mniej uśw iadom ione jed­
nostki. Socjaliści natomiast ' clieą od­
w róc ić  m vagę  robo tn ików  od n iezrozu­
miałego sojuszu z socjalistami n iem iec­
kimi, k tó rzy ,  jak w iadom o, p ro w a d zą  
w obec  robotników? polskich g r ę uicuez- 
ciw ą. T am  bow iem  gdzie P . P . „ś.; jest 
s ła b a , j  jak na  P o m o rzu  i w  Poznan- 
skicm, socjaliści n iem ieccy  poszli razem 
z nacjonalistami niemieckimi, w?rogami 
Polskości. 'Fu zaś, gdzie są słabi i nie 
by liby zdolni sami p rzep ro w ad z ić  po­
sła, uczepili się P. P . S., w y su w a ją c  h a ­
s ł a  solidarności p ro le ta ria tu . D laczego 
ta  solidarność nie obow iązuje  ich na P o ­
morzu, to pozostanie  tajem nicą ich po ­
lakożerczych  nastro jów . Socjaliści tu ­
tejsi w -g a ze ta ch  sw y ch  i ulotkach po ­
w ta rz a ją  s ta re  frazesy  na  tem at soli­
darności k lasy  pracującej itp. Żadnego 
konkre tnego  p rog ram u  nic umieją po­
staw ić .

Różne partjc  kom unistyczne, k tó re  
w y s taw iły  na Ś ląsku  aż 5 list, p rześc i­

gają  Ś i f  z socjalistami w  dcmagogji, 
p rzy rzek a jąc  w szy s tk im  rozkosze raju 
bolszew ickiego. Ale ludność, znając do ­
brze, jak ten raj w yg ląda ,  nic wiele so­
bie robi z icli agitacji. D ę t e g o  w s z y s t ­
kiego u komunistów? d o łą c z a c ie  w a lk a
7. pańs tw em , k tó re  oni p ragną  znisz­
czyć.

Agitacja socjalistów?,,1 i kom unistów  
spekuluje na na iw ność  B n iezadow olenie 
ludnefści. N aw ćt  jeżeli im się uda p rze- 
prow?adzić jal- iegoś posła, bedą  zaw sze  
tak  słabi w Sejmie,? że nie potrafią  ża d ­
nej z obiecanek urzeczyw istn ić .

Niemcy. z n ó w :' dysponując znacziie- 
mi funduszami agitują nie na  w iecach, 
n ie  p ro w a d ząc  agitacji jaw nej -— dzia­
łając ż^cicha i przew?rotnic. L icząc naj­
widoczniej na głupotę, na iw ność  p e w ­
nej części liaszęfeTludu, winni sięt jed ­
nak  tern sparzyć. N ajulubieńszym  ich 

g ro d k ie m  jest p rzek u p s tw o  upraw?iane 
pod form ą różnych  d a ró w  miłosiernych. 
R zuca jąc  m asam i pieniądze, p rag n ą  
w  ten sposób p o zyskać  g łosy  polskie, 
C zasam i próbują zd o b y w ać  na iw ne ko ­
b ie ty  i młodzież, p rzez  u rządzan ie  za ­
baw1, tań có w  i przyjęć.

Z ap y ta jm y  jednak, co oni ofiarują 
w zam ian ludowi śląskiemu. Pracow?ać 
wr Sejm ie dla dobra; tego  ludu nie b ę­
dą, bo to  sprzeciw?ia się ich w łasn y m  
interesom . P rzec iw n ie ,  będ ą  w  Sejmie 
starali się nic dopuścić do p o p ra w y  s to ­
sunków  m ater ia lnych  ludu, pon iew aż 
rnogą budow?ać sw e  nadzieje tylko na 
niezadow oleniu  ludności. Ci w ięc , któ- 
rzy b y  oddali g łosy  na N iem ców , kuliby 
broń na  siebie sam ych, g d y ż  p op ie ra ­
liby sw?oich wrogów.

To też  w?szyscy Po lacy  na Śląsku, 
c a ła  ludność naszego  Wojcw?ództwa

prag n ąca  dobra  kra ju  jak i sw?cgo w ła s ­
nego w in n a  w? dniu 4. i 11. m a rc a  kvy- 
b rać  jedną z dwóch list polskich i mv" 
nią ty lko g łosow ać. Nie-.dajmy posłu ­
chu podłym  podszeptom  niemieckim, 
o raz  obłudnej agitacji socja lis tów  i ko ­
li umTstów? g łosujm y/ty lko na  listy szcze­
rze polskie.

L udność naszego  pow ia tu  pszczyń­
s k ie g o , - a  w ^szczególności M iko łow a 
i oko licy jszczerze  katolicka i n a ro d o w a  
musi sobie u św iadom ić  w?ażnosć chwili 
w której ży jem y  zdobywmjąc się na 
g rem ja lny  udział w  w y b o rach .  Do urn 
w y b o rc zy ch  m uszą  się s taw ić  w szy scy ,  
nikogo nie może zabraknąć .  Dzień w y - ' 
bo ró w  do Sejm u i Senatu  musi się s tać  
unfóm zw?ycięstw?a żyw io łu  polskiego 
W jia sz y m  okręgu  w y b o rczy m .

W  poprzednim  n um erze  podaliśm y 
nazw iska  k an d y d a tó w  na posłów? i s e ­
natorów? z obu list polskich kandydują- 
cych z naszego  okręgu, dziś podajem y 
n u m ery  tych  list, k tó re  t rzeb a  oddać 
w dniu wyborów? chcąc na jedną z nich 
g łosow ać. Śląski Blok Katolicko-Ludo- 
w y  (czołowi kandydaci pos. W ojciech 
Korfanty, ks. Kanonik B ran d y s  z M i­
chałków?! c i b. s ta ro s ta  Lerch) ma nu­
mer 38. A Bezpartyjny Blok W spółpra­
cy  z rządem (czo łow y  k an d y d a t  ks. 
Londzin z C ieszyna) ma numer 1.

T ak  w ięc  w  dniu w y b o ró w  do Sej­
mu 4. m a rc a  k ażd y  o b y w ate l  m a jący  
p ra w o  g łosow an ia  musi oddać do u rn y  
w?yborczej w  lokalu sw?cgo obw?od.u g ło­
sow ania  k a r tk ę  z jednym  w y ż e j  p o d a ­
n ych  num erów .

P ra c u jm y  w ięc  w sz y sc y  nad tym  
aby dzień tak  w a ż n y  dla p rzysz łośc i 
n aszeg o  państw?a, jak  rów nież  i nas  
w szys tk ich ,  w y p ad ł  najlepiej.
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J a k  w iadom o zosta ły  w znow ione  ■ 
.ąjjg Niemcami znów  rokow an ia  o trak ta t  

han d lo w y  polsko-niemiecki. R o k o w a­
nia te ciągnące sję od paru  lat p rz e rw a ­
ne wojną celną —  n ap o ty k a ły  ciągle 
na p rzeszk o d y  ze s trony  N iem ców  nic- 
tylko gospodarcze  ale i politypzne.

Obecnie nv związku z n o w y m  ro z ­
poczęciem  rokow ań  za b ra ły  :głos pol­
skie zw iązki rolnicze zw raca jąc  się 
z meiTtorjałem wytej sp raw ie  do mini­
s tra  rolnictwa. P isząc ,  iż 'ro ln ic tw o  
polskie jest s tan o w czo  p rzec iw ne  za- 
w ąrc iu  um ow y handlow ej z Niemcami 
q ile um ow ą fą  nic będzie jjdąw ała  ną_- 
łeżyt^gp, zadośćuczynien ia  up raw nio ­
nym postulatom ro ln ic tw a polskiego. 
Na co p. m inięter Nicz^ibytowski o d p o ­
w iedział, iż bez um ożliwienia w y w o z u  

, ipoJ:sk ich a r ty k u łó w  rolniczych do Nie­
miec, t ra k ta t  handlo \$y  nic leży ze s tro- | 

f  polskiej w  niczyim  interesie .
S łusznie! T ra k ta t  h an d lo w y  :źf Niem­

cami inpjźe' być  tylko, t r a k to w a n y  pod 
k ą tem  in teresu gospodarczego , ,,zadnc 
inne w zg lęd y  nie m ogą o nim d ecy d o ­
w ać. S janow isko  takie tem bardziej 
jes t  słuszne, że N iem cy zachow ują  się 
w! stosunku do Polski nielojalnie i w ro -  

fSÓ.: Niemcy o tw arc ie  propagują  u sie­
bie ideję odw etu  w  s tosunku do Polski 
a na teren ie  m iędzyuarodow ym A sta le  
i sy s tem a ty czn ie  kw cstjom iją  nasze 
p ra w a  do Ś ląska, P o m o rz a  i w y b rz e ż y  
bałtyckich .

W sz a k  d w a  tygodnie tem u poś‘eł 
-Rpinliabcn, drugi po S trcscm an n ic  lea­
der „Nicmićękicj P artj i  Ludow ej" ,  
o św jadezy l,  że „N iem iecka P a r t ja  L u­
d o w a"  dąży  do rewizji g ran ic  polskich. 
P od o b n e  ośw iadczenie  p rz y w ó d c y  rz ą ­
do w eg o  s t ro n n ic tw a  w  chwib, gdy 
w W a rsz a w ie  rokuje delegacja  n ie­
m iecka  z P o lsk ą  o t rak ta t  handlow y, 
jcs‘t  skandalem .

Butar n iem iecka w  stosunku do P o l­
ski jest b ez p rzy k ład n a ,1 to też n ap raw d ę  
nie rozum iem y naszych  sfer oficjalnych, 
k tó re  te w szy s tk ie  p row okac je  nicm ięs- 
kie przemilczają. Przeej-eż po takich 
m o w ac jf  w  par lam encie  niemieckim, je­
dyną  odpow iedzią  pow inno b y ć  danie 
d^Wzrozi^micnia posłowi niemieckiemu 
w  W d rszaw ie ,  że obecność delegadji 
n iemieckiej w W a rs z a w ie  jest zbędna...

N ics te t3g nasze s fe ry  oficjalne od 
początku  zaśfosow‘ałv |:  butą tak ty k ę  . 
w, -stosunku do Niemiec. Jes t  to droga 
u s tęps tw . Liku* idacja dóbr nicmieckicli 
na zachodnich aięmiach polskich zosta ła  
Aystrzymana. Zaw ar to  układ d rz ew n y

z Niemcami, k tó ry  w  rezultacie  może 
ty lko  doprow adzić  do w yn iszczen ia  la­
sów  w  Polsce.

Po  qw ta  d roga  ustępsty^.*? Czy  
Polsce  tak się śp ieszy  do t rak ta tu  h an ­
d low ego z N iem cam i?!  P rzec ież  k a ż ­
dy, Polak , n iepbcznany n ąw e t  dobrze 
z zagadnieniam i gospodarczem i, wie, 
że po zaw arc iu  trakta tif  handlow ego 
z Niemcami nasz p rzem y sł  chemiczny, 
e lektro techniczny , m aszy n o w y , a n aw e t  
tek s ty ln y  b ard zo  silnie odczuje ' konku­
rencję niemiecką.

Jeśli ffiś chodzi o rolnictwo, to n a ­
sze bilanse handlow ę coraz  dokładniej 
w ykazują ,  iż,e nic m am y  zby t wicie 
p roduk tów  ro ln iczych  na w y w ó z .  J e ­
dynie ziemniaki, trzoda  chlew na, bydło  
i mięso o rąz  węgiel, m ogą być pow aż- 
nem jj ar ty k u łam i w y w o z o w em i do Nie­
miec. Ale przecież N iem cy nie chcą 
s łyszeć  o doprow adzen iu  tych  p roduk­
tów  na sw e  rynki!

U s tęp s tw a  Polski w zakres ie  likwi­
dacji dóbr niemieckich tern bardziej śa 
n iezrozum iałe, żc Niemcy ak u ra t  obec­
nie rzuciły  dziesiątki m iljonów na koler-

M ian o w d n y • ;przcz Stolicę Apostol­
ską  Nuncjuszem w Pstlscc J. E. Arc^SJ 
biskup ty tu la rn y  ks. F ranc iszek  M ar-  
maggi, jako młody kąpłan, b y ł  profeso­
rem  filozofji p ra w a  na U n iw ersy tec ie  
P ap iesk im  .św. Apolinarego w  Rzymie-. 
P o w o ła n y  n as tęp n ie 'p rze z  O j ta l ś w .  do 
S ek rc ta r ja tu  Stanu pFacfował dłriż%y' 

a g a s  v, Kongre.gaoji S p ra w  N a d zw y ­
czajnych. Na tem stanow isku  o t rz y ­
muje godność P o d se k re ta rz a  i b ierze 
udział w  Komjsji Kodyfikacyjnej P r a w a  
Kanonicznego.

Zaw ód d y p lo m aty czn y  Msgr. Mar- 
maggi ąozpoczą ł  w roku 1903, . j ako,  
NuriejiPsz w  B u k areszc ie , 'g d z ie  otacza!

mi pow stalem i po ogłoszeniu okólnika 
p m in is tra  sp ra w  w ew n ę trzn y ch ,  
w  sp raw ie  diet dla członków;- komisyj 
w - y b o n ę ^ c h ^ e  s t ro n y  najbardziej m ia­
rodajnej dow iadu jem y się, iż p rz y  \vy-

ńjzację u a d ’'’granicą polską, kobra m a 
na celu zn iw eczyć  żyw io ł  polski' Eiie^jga 
ga jący  w państw ie  pruskim . W y g ląd a  
tjy na to, że my p o w strz y m u jem y  p ro ­
ces w zm acnian ia  się żyw iołu  polskiego 
na naszych  ziemiach zachodnich, 
a N iem cy mobilizują w szy s tk ie  siły do 
now ego  sz tu rm u na nasze granice, za- 
chodnitsĘ!

P q ’f co więj® ciągle u s tęp s tw a  na 
rzecz NieniiecJK. W idzim y bow iem  do­
brze, iż w ojna .celną w y w o ła n a  przez  
Niemcy, z m yślą  i ^zamiarami za szk o ­
dzenia Polsce, nie p rzyn ios ła  nam  ża d ­
nych  s tra t ,  p rzec iw nie  p rzyczyn iła  się 
do ro z b o ju  poszczególnych gałęzi n a ­
szego p rzem ysłu  —  przynosząc  na to ­
miast s t ra ty  parnym Niemcom.

To też dobrze się stałej, żp nareszcie  
z a b ra ły  w tej sp raw ie  głos polskie o r ­
ganizacje rolnicze i m inister ro lnictw a. 
P o trzeb n y  jest rów nież  -w tej sp raw ie  
t i z e ź w y  głos naszy ch  przedstaw icie li  
p rzem ysłu  i m inistra  p rzem ysłu  i han ­
dlu. R okow an ia  handlow e z Niemcami 
mogą b y ć  tylko trak to w a n e  pod ką tem  
in teresu  g o sp o d a rcze g o !

Ojca S™. a  ■ ri-.ee.
niezw ykle  trosk liw ą opieką w y c h o d ź ­
ców  polskich p rzeb y w ający ch  p odów ­
czas w  Pumuiiji. W  roku 1923 zostaje 
m iaiiow m nćdelega tem  nadzw ycza jnym , 
celem zorgan izow an ia  opieki 1 pom ocy  
dla ludności chrześcijańskiej po wojnie 
turccko-greckicj.

W  r. 1923 M sgr. M arm aggi objął 
N uncja turę A postolską w C zechosło ­
wacji, gdzie pozos taw ał J o  chwili z a ­
targu  R ządu  C zechosłow ack iego  ze 
Stolicą A postolską w  sp raw ie  obchodu 
Jan a  IJusKa***

P rzy b y c ie  now om ianow anego  Nun- 
ciąsya do W a rs z a w y  spodziew ane  jest 
w  dniach najbliższych.

płacie om aw ianych  diet s/osowajya" bo­
dzie p ro ced u ra  nas tępu jąca :

W szy s tk ie  osoby,.; m ogące u d o w o d ­
nić do tk liw y uszczerbek  \y s w y c h  za ­
ro b k a ch  z racji p racy**w komisjach w y -  
bcrczycli winn.y w n ieść  po dn.u 11.

J u i i a n — b b m b m b — B a a m — a — n w i i i f  w i i b i n - g a s — a— bb— h—

Ks. NunciysE Marmaggi
Nowy reprezentant

tSM tamisli wyborczych
j" H, o « b sbq b idzie wypjaltu.

W  zw iązku  z liczncmi w ą tp liw ośc ią -
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m arc a  b. r. u m o ty w o w an e  i zao p a trzo ­
ne w  odpow iednie zaśw iadczen ia  p o d a­
nia na  tece  p rzew odn iczących  komisyj 
obw odow ych . Ci po pośw iadczeniu  
ow ych  podań,Lskierują je za pośredn ic­
tw em  przew odniczącego  komisji o k rę ­
gow ej do w łaśc iw ej Władzy, k tó ra  d a ­
ną osobę mianowstła, tj. bądź do w ład z  
rząd o w y ch ,  bądź do ra d y  miejskiej. 
W ład źe  rządow e, w zględnie rada  miej- 
•ska dokona w y p ła t .

Za p rzyk ładem  Anglji, k tó ra  naj­
w cześniej  zaczę ła  w a lkę  z b ez k ry ty cz -  
l i tm  nab y w an iem  to w a ró w  zag ran icz ­
nych, poszła  A m eryka.

T am  propagandę  ujęły w  sw e  ręce  
kob ie ty  am erykańsk ie ,  k tó re  w  odzw ic 
sw ej  m ów ią:

„Z n ieb y w a łą  koniecznością  A m e­
ry k a  po ży czy ła  Europie wielkie sumy)' 
p ien iędzy ijk tó re  m iedzy  ii.nemi zosta ły  
zużyte: na cele przem vsłow  e. Obeeńie 
to w a ry  zagraniczne produkow anc za 
nasze pien-iądze w  Europie zaczyiYają 
n ap ły w a ć  do nas w takiej ilości, że p ra j  
graża-ją k ra jow em u Przem yślow i.

Jeżeli pozw olim y zagranicznem u 
p rzem y sło w i zdobyć nasz  rynek , to z a ­
bijemy w ła sn ą  produkcję. M ężczyźni

Kreffysy Lu dowlane
B a o t a i  u e s p < » d ? t s t w 3  " r s j o a .

Z w iększony  ruch b udow lany  w- P o ls ­
ce Zaznaczył się rów nież  W znacznem  
pow iększeniu  pożyczek, udzielanych na 
ten cel p rzez  Bank G ospodarstw a ' K ra­
jowego. W  ciągu roku ubiegłego B ank 
l,dziela ogółem 2-507 pożyczek  budo­
w lanych na sum ę łączną ' 106 547 665 z ł , 
przyczfem w y p ła ty  fak ty czn e  w y n io s ły  
81 073 575 zł.

P rzesz ło  p o ło w ę  p rz y z n a n y c h  p rz ez  
i ank  G o sp o d ars tw a  K rajow ego k re d y ­
tó w  budow lanych  z b s ta ła  w y p łaco n a  
z p a ń s tw o w e g o  funduszu gospodarcze­
go, w y n o sząceg o  jak w iadom o sto  m i­
ljonów. Fundusz ten w p ły w a  do Ban-

Jcżeli chodzi o podanie p rzew o d n i­
czących  obw odów , to p o tw ie rdzać  je 
będzie p rzew odn iczący  komisji o k ręgo­
wej. W y p ła ta  diet i : w ro t  kosz tów  po­
d róży  uskuteczniona będzie p rz y p u sz ­
czalnie p rzed  dniem i. kw ie tn ia  b. r.

P o w y ż s z y  kom unikat P A P -a  odnosi 
się do W a rs z a w y ,  u w a żam y  jednak, że 
winien on mieć zas tosow an ie  w całem 
państw ie.

zarabiają , ale kobie ty  w y d a ją  pienią­
dze. I dlatego od kobiet za leży  w y b ó r  
towar.u. K ażda kobiet bogata  czy  b ied­
na pow inna  pom agać  sw ej ojczyźnie 
i ku p o w ać  ty lko to w a ry  w y p ro d u k o ­
w a n e  w  S tanach  Z jednoczonych".

Jeżeli kraj tak  zam ożny  i tak  go­
spodarczo  zd row o  s to jący uw aża  za 
po trzebne bronić się p rzed  za lew em  to ­
w a ró w  zagran icznych , to co m ów ić 
o Polscć, której p rzem ysł  bez poparcia  
sptfłeśzeństtwa nie będzie się m ógł toz- 
w in ąć  i w zm otn ić .

Nie' na leży  zapom inać o tern bez 
względu na to, cjjy się kupuje rzecz  za* 
grosze, * 1 0  z a tys iące  złotych.

Kobiety Folskie mają w dzięczne  
pole pracy —  w ięc do czynu!

ku ratam i i k re d y ty  p rz y zn aw a n e  są 
w m iarę w p ły w u  tych rat.

W  najbliższych m iesiącach p rz e w i­
d y w a n y  jest znaczny  w z ro s t  w p ły ­
w ó w ,  które pozw olą  na zaspokojenie 
po trzeb  k re d y to w y ch  budow nic tw a . 
R ozsze rzen ie ' 'k redy tów  na cele b u d o w ­
n ic tw a  jest bardzo  znaczni?, co staje się 
w idocznem , gdy  p o ró w n am y  rok ubie­
gły  ■£ poprzednim  rokiem  1926; kiedy 
P an k  G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  w y p ła ­
cił tylkft* około 23 miljonów luFpocz&t 
k re d y tó w  budow lanych.

Rada m inis trów  uchw aliła  projekt 
dekretu  p. P re z y d e n ta  R zeczypospo li­
tej, upow ażniający  ministra '’ skafbu  do 
w y p u szczen ia  4-proc.- p ań s tw o w e j pre- 
mjoWcj pożyczki inw estycyjne j do w y -  >
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sokości 50 miljonów złotych w  obli­
gacjach po 100 złotych, o p iek a ją cy ch  
na okaziciela.

i ld w a  0 0 iy t i t k a
p ‘. c  [TfOiM n a  iR«' 6 S ty c [ S '

P ożyczka ,  zabezpieczona ca łym  ru ­
chom ym  i n ieruchom ym  m ajątkiem  
p ań s tw o w y m , sp łacona będzie przez  
w y lo so w y w a n ie  obligacji w  ciągu lat 
cizieśięciu. •

LosoWa.ńc prentji o d byw dć  śię b ę ­
dzie dwd razji w roku  w  dniach i. 
kw ie tn ia  i 1. października.

W  p ierw szem  losowaniu, k tó re  od­
będzie się w  dniu 1. kwietnia. 192*8 r., 
w y lo so w a n a  będzie : ł. preinja nd
M m  zł. 10 prcmji po 10 000 złotych 
i 1044 prcm je po 250 złófych.

Kiedy z&jrakme v/ęg.'a?
ŚiąsK posiada go na 100G lat.

Geologow ie coraz^ożęściej i co raz  
bardziej s tanow czo  s tw ierdza ją ,  że 
ludzkość musi się liczyć z tern, iż 
w  .^tosuukowo bliskim czasie zap asy  
w ęg la  na kuli ziemskiej zostaną w y ­
czerpane  doszczętnie. Pociągnie  to za 
sobą konieczność szukania  now ych  ź ró ­
deł encrgji.

WcdJugUobliczeń jednego z w y b i t ­
nych  geoiogów  niemieckich, Anglią 
w-yekspISiftujc ca łkow ic ie  sw oje kopal­
nie w przeciągu  350 lat. Dolnośląskie 
kopalnie m ają zapas  ty lko na lat 150. 
Sakson ja  nic dociągnie naw et' jednego 
stulecia.

Kopalnie Westfalji, A kw izg ranu  i z a ­
głębia  S a a ry  w y c ze rp ią  się W przec ią ­
gu t rzys tu  lat. T y lko  kopalnie francu­
skie i belgijskie w y s ta r c z ą  na około 
700 lat.

N ajbogatszem i kopalniami w ęg la  na 
Kuli ziemskiej są kopalnie naszego  G ór­
nego Ś ląska. T e  w y czerp ią  się dopie: 
ro za lat tysiąc.

E ksploatac ja  w ygla  rosy jsk iego  i a- 
m erykansk iegb  nie p rzek roczy  lat stu

( + )  Rocznica koronacji Ojca św .

W  ubiegłą  niedzielę z okazji 6. rocz- 
m’ćy koronacji Ojćałśwg, P iu sa  XI., od- 
bv ła  się w Rzymie p rzed  południem 
wy,kaplicy sekstyńsk ie j  u ro czy s ta  msza' 
]>ontyfikalna,Aw której oprócz Ojca św., 
uczestniczyli kard y n a ło w ie ,  w y ż sz o  
duchow leństw d, korpus dy p lo m aty cz­
ny1 i w R zy m ie -o b ecn y  t ról szwedzki. 
W jeżdżającem u Pap ieżow i zgotow dho 
o lb rzym ią  owację.

Ani jeden pjSski §Sos
  nie h u ie  być oddany

s IfcM . ieraiecką ! i :
n u
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Wiadomości polityczne.
(— ) P ow rót ks. Prym asa Hlonda.
J. E. ks. k a rd y n a ł  P ry m a s  Polski 

dr. Hlond pow róc ił  ze sw ej pudróży do 
R zym u i Niemiec do P oznan ia .  J. E. 
ks. P ry m a s  p rz y b y ł  do R aw icza  pocią­
giem w  to w a rz y s tw ie  konsu la  polskie­
go w e  W ro c ław iu ,  a z R aw icza  udał się 
sam ochodem  do Poznania.

(— ) Delegacja Polski do G enew y.
D ow iadu jem y się, iż z początk iem  

m arca  w y jeżd ża  do G enew y  delegacja 
Rządu polskiego na  rozpoczyna jącą  się 
sesję  Ligi N arodów . Sk ład  delegacji zo­
stanie usta lony  z końcem  bieżącego 
miesiąca. W  każdym  bądź razie już 
dzisiaj m ożna  stw ierdz ić ,  że na czele 
delegacji stanie osobiście m inister 
S p ra w  Z agran icznych  p. Zaleski, 
a  w  sk ładzie  tej delegacji znaidzie się 
G enera lny  K om isarz  R zeczypospob te j  
w  G dańsku  p. S tra s sb u rg e r  o raz  naczel­
nik W y d z ia łu  U stro jów  M iędzynarodo­
w y c h  p T arn aw sk i .

(— ) Pocieszający obiaw .
W ed łu g  danych  Gł. U rzędu  S ta tyst. ,  

l iczba gorzelni zm nie jszy ła  się w  roku 
osta tn im  z 1315 n a  1282. Co się ty c z y  
produkcji sp iry tusu , to p rzed s taw ia  się 
ona w  r. 1923/24 ogółem  w  w ysokośc i  
82 535 tys.  litr., w  r. 1924/25 — 72 098 
a w  r. 1926/27 —  57 879.

(— ) N ow y kat w P olsce.
M iniste rs tw o  Spraw ied liw ośc i  u tw o ­

rz y ło  e ta t  zastępcy  kata. A m ator  na to 
s tanow isko  już się znalazł. Zosta ł on 
z a a n g a ż o w a n y  jako  u rzędn ik  k o n trak ­
to w y  z pensją  250 zł. m iesięcznie. Z a­
chow uje  on, podobnie jak kat,  ściśle in- 
kognito.

I opowiii iadjoiiiiti.
Jechałem końmi dość długo po dziu­

rach, wertepach, zanim przynyłem na 
miejsce. Miałem na wsi, w Kółku Rolni- 
czem założyć aparat radjowy.

Już zdała do uszu mych dochodził gwar 
tłumu, czasem krzyki i nawoływania, 
przez moment myślałem, że tam we wsi 
coś niezwykłego stać się musiało, wkrótce 
jednak uśmiałem się z własnych myśli bo 
oto wjechawszy w  środek wsi, zauważy­
łem przed Domem Ludowym tłum ludzi 
i zrozumiałem, że wszyscy tu na mnie 
czekają, że to ja i aparat, k tóry wiozę bu­
dzi takie niezwykłe zainteresowanie i pod­
niecenie.

Pytaniom — czy .prędko będzie grało, 
czy głośno, czy to podobne tak bez dru­
tów' elektrykę ściągnąć itp. nie było końca. 
(Wśród w rzaw y wszedłem do obszerne 
sali, gdzie na ławkach siedzieli już starzy

(— ) Spraw y gdańskie w  Lidze.
W ed łu g  doniesień, nadesz łych  z G e­

n e w y  na po rządku  dziennym  m arcow  ej 
sesji R ady Ligi N aro d ó w  w ejść  mają 
m. in. 3 sD raw y gdańskie, m ianowicie 
s p ra w a  t. zw. małej W este rp la t te ,  
(gdańska kontrola  celna), dalej k w estja  
postoju polskich o k rę tó w  w ojennych

J. E. Ks. Bisk. Lisiecki w yjechał 
do Rzymu.

J. E. ks. biskup dr. Lisiecki w y je ­
chał na d łuższy  czas do R zym u, gdzie 
z łoży  u rzęd o w e  sp raw o zd an ie  d iece­
zjalne Ojcu św . W sz y s tk ie  s p ra w y  
u rzęd o w e  na leży  w o b ec  tego k ie row ać  
do Kurji Biskupiej w  Katow icach, ul. 
P o w s ta ń c ó w  39.

+  P osiedzenie Sejmu Śląskiego.
W  środę, 22. b. m. odbędzie się po­

siedzenie Sejm u Śląskiego, na k tórem  
p. w o jew o d a  dr. G rażyńsk i  w ygłosi  
ekspose budżetow e.

+  Zjazd burm istrzów ze  Śląska.
W  dniu 11. b. m. w sali posiedzeń 

M agis tra tu  w K atow icach  odbyło  ' się 
zebran ie  b u rm is t rzó w  m iast śląskich. 
Na zebraniu  uchw alono, ab y  w szy s tk ie  
m ias ta  i gm iny  śląskie w z ię ły  udział 
v '  W y s ta w ie  K rajow ej w  Poznaniu , 
k tó ra  odbędzie się w roku 1929. Pod  
koniec zebran ia  uchw alono, iż w s z y s t ­
kie m iasta  i gm iny  udzielą n a  ten cel 
p ew n y ch  subw encyj.  W  W y s ia w ie  
K ia jow ej silnie re p re z e n to w a n y  będzie 
p rzem ysł  śląski, k tó ry  po czy tn e  miejsce

młodzież skupiła się rozmawiając wesoło, 
gospodarze i gospodyni^ na przodzie dzie­
ci ciekawych gromada, a pod ścianami 
Czułem, że mnie tam w  ej chwili za naj­
ważniejszą osobę uważają, że uwaga całej 
sali na mnie jednym spoczywa i to przy­
znam się zdenerwowało mnie porządnie.

Czerwony na tw arzy  i spocony, wresz­
cie dałem sobie radę z aparatem, Antena 
założona, uziemienie gotowe, wszystko 
jeszcze raz sprawdzone — i biorę się do 
nastawiania aparatu. Z początku świsty, 
piski, skrzeczenia — jak zwykłe przy na­
stawianiu aż nagle: Hallo! Hallo! Polskie 
Radjo W arszaw a — gruchnie przez gło­
śnik. Wnet na sali zaległo milczenie jak 
makiem siał. W szyscy słuchają w skupie­
niu z ciekawością, a co niektórzy i z trw o­
gą, boć to jakieś niesamowite rzeczy, że­
by to tak bez drutu, tak prosto z powie­
trza . . .  A dzieciaki to już całk.em onie­
miały z przejęcia, że aż niejednemu oczy 
na wierzch wyłażą, a buzia na całą 
szerokość się roztwiera. Jeszcze chwila

w  Gdańsku, w reszc ie  s p ra w a  kom pe­
tencji sądów  gdańskich  w  odniesieniu 
do sk arg  kole jarzy  G dańszczan  p rze ­
c iw ko  polskiemu sk arb o w i kolejow em u.

(— ) Komercjalizacja kolei.
M inisterstw o kom unikacji opraco­

w a ło  już p ro jek t dek re tu  o kom orcja li-  
zacji kolei. P ro jek t  ten jest już obecnie 
o m aw ian y  na  konferencjac  hm iędzym i- 
u isterjalnych.

zajmie w  hali w y b u d o w an e j  p rzez  W o ­
jew ó d z tw a  Poznańsk ie ,  Pom orsk ie  
i Śląskie.

+  Spraw a Chorzow a.
T ow . „O bersch lesische  S tickstoff- 

w e r k e “ cofnęło p rzez  sw oich  za s tę p ­
ców  p ra w n y ch  w  Katow icach, ad w o k a ­
tów  P ro s k a u e ra  i Schiftm ana sp rzec iw  
p iz e c iw  w y ro k o w i cyw ilnem u  sądu 
okr. w  K arow icach  z lis topada 1927 r., 
m ocą k tó rego  uznano za  n iew a żn y  
w pis p ra w a  w łasnośc i  chorzow skiej  
fab ryk i zw ią zk ó w  azo to w y ch  n a  rzecz 
tego to w a rz y s tw a .  W o b e c  tego  w y -o k  
l is topadow y sądu  cyw ilnego  w  K ato­
w icach  s ta ł  się p raw om ocny .

+  P od w yższen ie  dodatku do rent.
D ow iadu jem y  się, iż czynnim  m i a ­

rodajne p o s tan o w iły  p o d w y ż sz y ć  do­
da tek  państw m w y do ren t inw alidzkich
i z 30 na 50 zł. p rz y  ren tach  s ierocych .» o----

Matka.
  Syn pani tylko co rzucił we mnie

kamieniem.
  Czy trafił?
— Nie.
— W  takim razie to nie był mój syn.

i z głośnika popłynęły czarowne dźwięki 
muzyki.

Tu jednak wrodzona naszym gospoda­
rzom chęć krytyki przeważyła początko­
we zdumienie: — Co ładnie, to ładnie g ra ­
ją — rzecze jeden ze starszych gospoda­
rzy — a widzi mi się, że kiejby tak bęben 
dodać to ta muzyka jeszczełw śliczn.ei 
wychodziła.

Przez ten czas jakoś do spokoju i ró­
wnowagi powróciłem; przekręciłem kon­
d e n s a to r . . .  W iedeń — muzyka taneczna. 
O ! dobrze grają, dobrze — chwalili gosDo- 
darze — ale po jakiemu to ten na początku 
zagadał? — iPo miemiecku powiadacie. — 
Janie! wyście przecie u niemców w  nie-, 
woli byli, toście to pierwej rozeznać po­
winni! — Szkoda, że sie nasz prezes z pa­
nem mechanikiem na sobotę nie umówił, 
to aziś już od samego rana mogliśmy Mszy 
św. z Poznania posłuchać — rozmawiali 
gospodarze.

Przez ten czas znów nastawiłem na 
Warszawę, za chwilę oznajmiono, że pro-

Z Województwa Śląskiego.
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Mikołowa I okolicy.
—  O dczyt 7. C. L. w  M ikołow ie.
W  niedzielę, dnia 19. lutego r. b. 

o godz. K>3 popot. w y g ło s i  w  s tare j 
szkole ludowej 1. sk rzy d ło  —  sala  5 — 
p. Prot'. Dr. S topa  n a  tem a t:  „K ultura 
m uzyczna  w  szkóle“ . W stęp  bezpła tny . 
O liczny udział prosi M ie jscow y  Komi­
tet To w. C zy t.  Lud.

—  Z Okręgu m ikołow skiego Zw. Śl. Kół 
Śpiew ackich.

O k ręg  m ikołow ski liczył w  dniu 
I. 1. 27 r. 12 kół czy n n y ch  i 3 nieczyn. 
z 481 członkam i, w  ciągu roku  p r z y s tą ­
piły do okr. 2 ko ła  i o b ecny  s tan  okręgu  
jes t  15 kół czy n n y ch  i 2 n ieczynne  czyli 
razem  17 kół, l iczących  razem  672 
cz łonków , 575 czy n n y ch  i 97 n ieczyn­
nych . Koła okręgu  o d b y ły  w  roku ubie­
g łem  67 zeb rań  m iesięcznych z p rze- 
ciętnem  udziałem  36 cz łonków , 17 ze ­
b rań  w a ln y ch  i 50 zeb rań  za rządów . 
Lekcji śp iew u u rządz iły  koła  678 z p rze-  
cię tnem  udziałem  po 30 śp iew aków . 
P o za tem  .urządziły ko ła  16 w iec zo rk ó w  
pieśni, 10 p rzed s taw ień  tea tra lnych ,  49 
innych publicznych w y s tę p ó w ,  8 w y ­
kładów , 19 za b aw  i 11 w yc ieczek .  
O bró t  k a s o w y  kół w y n o s i  4803 zł. go­
tów ki posiadają koła  639 zł. C z te ry  k o ­
la  posiadają w a łsn e  sz tandary ,  7 kół 
sza fy  do nut, 1 koło w ła sn ą  bibljotekę. 
W a r to ść  nut pos iadanych  p rzez  koła 
w ynosi  1892 zł., w a r to ść  innego m ają t­
ku łącznie ze sz tandaram i 3627 zł. 
W  zjeździć okr. w  dniu 15. m aja  27 
b ra ło  udział 14 kół z 400 śpiew akam i. 
W y d z ia ł  okręgu  m iko łow sk iego  odbył 
7 posiedzeń, odeb ra ł  42 listy za ła tw ił  
38 korespondency j i w y s ła ł  razem  299 
listów, 4 a r ty k u ły  i 16 sp raw o zd ań  i no- |

fesor, nazwiska nie namiętam, wygłosi od­
czyt rolniczy o tem jak przechowywać 
obornik. Znów zaległa na sali cisza. Oczy 
wszystkich utkwione w głośnik, jak w ży­
wego człowieka, słuchają wszyscy, bo to 
przecież dla nich, rolników, dla wsi, widać 
że rozumiełą to, starają się i słowa jedne­
go z odczytu nie przeoczyć, nie pominąć. 
Ale wiuać przytem w oczach niektórych 
gospodarzy trochę ironii i powątpiewania 
i uśnnech przelotny na twarzach czasem 
z<\;ości. Wreszcie jeden z gospodarzy nie 
v ""trzymał: — Jakże to uczyć ludzi mo- 
£na o tem jak się z gnojeni obchodzić, 

azdy cl rba rnaleńkości z tem obezna- 
n.y • Krzyknęli na nielgo żeby drugim 
" p zeszkadzał i w wielkim spokoju 

:znn uszu nastawiając, wysłuchano ca- 
u o odczytu. A w chwilę potem posły- 

vem taką rozmowę: — Świętą prawdę 
1 E afesor mówił, że człek swego dobra 

uit szanuje, ktoby się spodział, że w  tej 
gnojówce tyle złotówek na nic przepada 
i; Jak to sumiennie wyliczył ; na pieniądze

to tek  do gazet. C ześć  P ieśni! Jan  Li- 
goń, przes, W ojciech Kalisz, sek re tarz .

In teresu jących  się ruchem  śp iew ac­
kim okręgu  za p ra sz am y  n a  w a lne  ze- 
b ian ie  d e leg a tó w  okr., k tó re  się odbę­
dzie w  niedzielę dnia 19. lutego w po­
łudnie o godz. 12 u p. Knapika w  Mi­
kołowie. W ydział Okręgu.

—  Jubileusz T ow . śp iew u „Harmonja“
w  M ikołowie.

T o w . Śp iew u  „H arm o n ja“ w  M iko­
łow ie  obchodzi w  roku  b ieżący m  20- 
letni jubileusz sw eg o  istnienia, na 
uczczenie k tó rego  czyni obszerne  p rz y ­
go tow ania .  Ł ączn ie  z jubileuszem od­
będzie się w ieczó r  pieśni s ław nego  
k o m p o zy to ra  polskiego Moniuszki. 
Lekcje  śp iew u na tę u ro czy s to ść  o d b y ­
w a ją  się punktualnie  k ażd ą  środę  o go­
dzinie 7. w ieczo rem  w lokalu p R u d z­
kiego n rz y  ulicy D w o rco w e j.  —  Goście 
mile w idzaui.

— Zebranie tow . śp iew u „Lutnia“ 
w M ikołow ie.

Tow. Śpiewu „L u tn ia11 chór m ęski 
w  M ikołowie u rz ąd za  w  sobotę dnia 18. 
lutego b. r. o godz. 7 w ieczo rem  w  sali 
p. K napika sw e  w alne zebranie . Na ze­
braniu  będ ą  om aw iane  bardzo  w ażn e  
sp ra w y ,  p rze to  u p ra sza  się w szy s tk ich  
cz łonków  o pew n e  i punktualne p rz y ­
bycie. ,

—  Zebranie Zw. Podoficerów  rez.
w  M ikołow ie.

P rz e d  parom a dniami odbyło  się ze ­
b ran ie  m iesięczne Z w iązku  Podofice- f 
ró w  R e z e rw y  RzeczyDospolitej Polskiej 
w Mikołowie w  lokalu p. Kiela p rz y  
ulicy K rakow skiej.  Na po rządku  dz ien­

wyrachowat. — A na to inny: — Widzi 
mi się, że takby tak gnojownię pobudo­
wać, to wydatek przez jeden rok by się 
zwrócił.

A z boku z sąsiadem stojąc, gospodarz, 
co się z początku odczytowi dziwił, też 
już widać przekonany, mówit: — Bo w i­
dzicie kumie, jużem se arzewo z lasu 
zwiózł, żeby oborę nową pobudować; tak 
sobie myślę, że trza będzie materjału do­
kupić i wyższą wystawić, żeby już tego 
gnoju nie marnować na podwórzu.

1 tak gospodarze gwarzyć sobie zaczęli 
o swych bolączkach i o rolniczych różnych 
sprawach. Młodzież, mniej widać odczy­
tem zainteresowana skupiła się p^zy apa­
racie, prosząc o coś weselszego. Za chwi­
lę posłyszano muzykę rosyjską z Charko­
wa. Znów trochę szmerów i trzasków, 
znów muzyka z Wiednia, wreszcie komu­
nikat rolniczy z W arszawy. Znów cisza 
zalega salę, znów starsi zamienia/ą się w  
słuch-, A potem gwar głosów i żywe roz­
mowy, jak to gospodarzy pośrednicy na

nym  było  15 pun k tó w  do za ła tw ienia , 
k tó re  zo s ta ły  w szy s tk ie  w y c ze rp a n e .  —  
M iędzy  iimem om aw iano  s p ra w ę  Z ab a ­
w y  K arn aw a ło w e j  i uchw alono t a k o w ą  
u iządz ić  w  sobotę  dnia 18. lutego b. r. 
w  ty m  sam em  lokalu i w y b ra n o  do  tego  
c d u  Kom itet Z ab a w o w y .  —  P o d cza s  
zeb ran ia  zaw ita ł  p rezes  h o n o ro w y  
pan bu rm is trz  Koj, k tó ry  p rzem ów ił do 
zebranych  w  se rd eczn y ch  s łow ach  
w  sp raw ie  um u n d u ro w an ia  cz łonków  
i o rk ie s t ry  i zaznaczy ł ,  że uw zględnić  
t rz e b a  p rz ed ew sz y s tk ie m  tut. k ra w c ó w  
przy zam aw ianiu  m undurów , co też  jed ­
nogłośnie zebran i się n a  to zgodzili. —■ 
Na zebranie  p rzy b y ło  okoIo 50 cz łon­
ków . P o  w y czerp an iu  porządku  dzien­
nego podziękow ał p rezes  T k o cz  Alojzy 
panu bu rm is trzow i za p -zy b y c ie  jak 
i p rzem ów ien ie  i zam kną ł zebranie  h a ­
słem  „C ześć  Ojczyźnie. —

—  Zgubione rzeczy  w  M ikołow ie.
Dnia 6. lutego 1928 r. n a  d rodze  

z C n u d o w a— M ikoIów  zgubił p. Józef 
D ługosz z C h u d o w a 100,—  re n t-m a rek  
niem. gotów ki o raz  książeczkę . Zaś  
p. H e lena  Sch icher z C zerw ionk i zgu­
biła sw o ja  k a r tę  cy rku lacy jną .  Znale­
zione dokum en ty  oraz  g o tó w k ę  u p ra ­
sza się oddać w  biurze  policji miejskiej 
na  M agistracie —  pokój nr. 12 w z g lę d ­
nie poszkodow anym .

4" Choroby zaraźliw e w śród zw ierząt.
Śląski U rząd  W o jew ó d zk i  og łasza  

w y k a z  panu jących  chorób  za raź l iw y ch  
zw irezęcy ch  w  W o jew ó d z tw ie  Ś lą ­
skiem- za  czas  od 16. do 31. s ty czn ia  
1928 r. P an u je :  św ierzb  koni: pow. K a­
tow ice  —  S iem ianow ice 1 ; p ryszczy  ca 
pcw . K atow ice  —  K atow ice-B ogucice  
1, pow. Rvbnik —  Ż o ry  1; z a ra z a  dzi­
c z y z n y  i b y d ła  ro g a teg o :  pow, R y b n ik  
—  K okoszyce 1 ; ró ż y ca  św iń :  pow .

cenach naciągają. Ale już koniec z w yzy­
skiem — mamy radjo — to co dzień wie­
dzieć będziemy ile tam za co płacą.

Koncert z W arszaw y — muzyki po­
wszechnej — uśpił niektórych -spracowa­
nych gospodarzy, za to młodzież słuchała 
z wyjątkowem zainteresowaniem. Trochę 
może żałowali, że tańczyć przy tej mu- 
: -yce nie mogą, żałowali, że tam oberków
i kujawiaków nie grają.

Aż tu nagle ogólne poruszenie . . .
To sygnał czasu nadawać będą.
M.chale, Janie — regulujcie no se ze­

garki — śmiech ilrjradość z głosu trąbki, 
który zakończenie minuty obwieszcza.

Wreszcie komunikaty i wiadomości 
prasowe — dużo w nich nazwisk obcych
ii rzeczy nieznanych — dziwią się w szys­
cy, że tu w  Wólce wiedzą już o tem co 
się kilkanaście godzin temu w  świecie sze­
rokim wydarzyło.

Jeszcze trochę lekkiej muzyki z W ar­
szawy i Wiednia i audycja skończona.

---- o----
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P szcz y n a  —  K rzyżow iec  1: za raza  i po­
m ór św iń ; pow. Bielsko —  Aleksan- 
d row ice  T, B y s tr a  T, C zechow ice  1, 
pow. P szcz y n a  —  B oryn ia  3, K rzy żo ­
wiec 3, M okre 1, S zeroka  6 , W a rs z o w i­
ce- ł, pow. Rybnik  —  B aran o w ice  1, Lu- 
bornja: f, Osiny Z, P rz y sz o w ic e  4 *  
w ściek lizna :  pow. Lubliniec —  S adów  
L pow. P szcz y n a  —  T y c h y  2, pow. 
'Fam . G ó ry  —  M iasteczko-T arn . Gó- 
x f \ .

—  N ow e gatunki zapałek.
Spółka akcy ja  do eksploatacji P a ń ­

stw ow ego  Monopolu Z apa łczanego  
w  Polscy, idąc za  p rzyk ładem  państw  
zachodnich, w y d a ła  ku w y g o d z ie  pu­
bliczności now e gatuiiKi zapałek. 
O prócz  d o ty ch czaso w y ch  b ia łych  za­
pa łek  w ypuszczono  obecnie czerw o n e  
im pregnow ane  fo rm atu  % z fabryki 
„ W a tra "  w S try ju  i form atu  A  z fa­
b ryk i „P ło m y k "  w W a rsz a w ie  , o raz  
t>, zw. książeczkow e z fabryki „ P ro ­
m ień" v. B ydgoszczy . N o w a  gatunki, 
odznacza jące  się e s te ty c zn y m  w y g lą ­
dem i m ałym  form atem , są  p rak ty czn e  
w. użyciu, to też nic dziwnego,, że ino- 
wac.ia, w p ro w ad zo n a  p rzez  spółkę, a k ­
cyjną do eksploatacji P a ń s tw o w e g o  
Monopolu Zapałczanego, spo tka ła  się 
z zasł.użonem uznaniem.

—  Kto nie płaci opłat pocztow ych.
U staw a' o ‘•poczcie, te legrafie i te le ­

fonie zos ta ła  p rzez  R adę  Ministrów 
zm ienione w  tynusensie ; .że  u rzęd y  pań­
s tw o w e  i sam orządow e , k tó re  d o ty ch ­
czas p łaciły  ry cza ł t  pocz tow y, zos ta ły  
zupełnie zw olnione od opłat. Nowe 
rozporządzen ie  przew iduje  tak że  p rz y j­
m ow an ie  bezp ła tnych  depesz  od osób 
p ry w a tn y c h  do u rzędów , w razie k a ta ­
s tro fy  kolejowej, żyw io łow e j,  napadu 
iip. R ów nież  i w ojsko  w  czasie m obi­
lu acji i w o jny  m a  zapew nione b e z p ła t ­
ne ko rzys tan ie  z poczty, te legrafu  i te ­
lefonu.

—  Uprawa tytoniu.

W k ró tc e  ukaże, się rozporządzenie  
Ministra Skarbu , regulujące sp raw ę  
u p ra w y  ty toniu  na ziemiach polskich. 
Bo u p ra w y  dopuszczone będą nas tępu­
jące gatunki ty ton iu ; w  ouregu Zabło- 
towsKitn i M o n as tc rzy sk im  —  w ę g ie r ­
skie ogrodow e; w okręgu  Jagielnickim 
i B orszczow skim  m achorka  pom or­
sk a  i w łoska  (seragio), w okręgu  Ś lą ­
skim -  tytoń cze rw o n o -k w itn ący  (od­
m iana miejscowa), w  okręgu  G ru ­
dziądzkim m achorka  pom orska  (do­
ty c h c z a s  upraw iana) .  R ozporządzenie 
p o w y ższe  op raco w an e ;zo s ta ło  po p rz e ­
p row adzen iu  szczegółow ych badań nad 
pcSfżczególncmi odm ianam i ga tu n k ó w  
tytoniu w  celu nacjonalizacji u p ra w y  •

ty toniu  r n iedopuszczenia do upraw y, 
tych ga tunków , k tó re  w  danych  o k rę ­
gach dzięki specyficznymi yyarunkom 
m ie jscow ym  a tm o sfe ry czn y m  i g lebo­
w ym , nie udają się należycie. R ozpo­
rządzenie  p o w y ższe  w p ro w ad zo n e  b ę ­
dzie w  życie  ju ż  od w iosny  r. b.

Rozporządzenie o ochronie zw ierząt.
M inisterstwo S p ra w  W e w n ę trz n y c h  

p rzy g o to w ało  pro jek t rozporządzen ia  
P re z y d e n ta  R zeczypospolite j o Ochro­
nie zw ierzą t.  R ozporządzen ie  to m a 
na celu ochronę zw ie rzą t  p rzec iw ko  
w y p ad k o m  znęcan ia  się nad niemi 
i p rzewiduje k a ry  za naruszan ie  odpo­
wiednich przepisów . W  ro zporządze­
niu przew idziano  szczegó łow e w y p a d ­
ki znęcania się w sk u tek  zbytn iego  ob ­
ciążenie zw ie rzą t  pociągow ych, u ż y ­
w ania ' do p racy  zw ie rzą t  chorych  itd. 
U ży w an ia  zw ie rzą t  do rozm aitych  do­
św iadczeń  dozw olono jedynie dla c e ­
lów  naukow ych .

Polityka zagraniczna.
( + )  Ks. Arcybiskup Sapieha w  Rzym ie.

Ks. m etropolita  k rakow sk i S ap ieha  
objął w  posiadanie kośció) 1 i insty tut 
św. S ta n is ła w ą  w  Rzymie, p rzek azan y  
mu w  październiku r. ub. p rzez  rząd  
polski. Podczrfs uroczystośc i  p rze jręci3f 
odbytej w  dniu 13) b. m. ks. m etropolita  

m ^ r a z i ł  uadzicjU, i z* R ząd  R zeczypo­
spolitej idący, za tradycją ,  w sk az an ą  
p rzez  k ró lów  polskich, u ży czy  ins ty tu ­
towi opieki i pom ocy, p rzy czem  s tw ie r ­
dził, iż R ząd  in teresuje  się insty tutem , 
za  co z łożył podziękow anie  w szczegól­
ności pod ad resem  min. Zaleskiego i po- 

. sta*Knolla. P rzy p o m n ieć  należy, że in­
s ty tu t  ten za łoży ł w XVI. w ieku  k a rd y ­
nał Hozjusz i p rzez  ca ły  czas po zo s ta ­
w a ł  on pod p ro tek to ra tem  R zeczy p o ­
spolitej Polskiej.
■ « — H I — I— I I I I I H I M H I I 1 I M I  l l — I IM  I M H III Bill I B H I I

Prc grantjr radiowe.
Niedziela 19. łł.

Katowice 10.15 — Transmisja nabożeń­
stwa, 12.00 — Sygnał ęzd-Su, 12.10 — 
Transm. koncertu z Filharmonii W a r­
szawskiej, 14.00 — OdcźytyR 14.40 
Muzyka z płyt gramofonowych', 15.15 — 
Transm. koncertu z Filharmonji W a r­
szawskiej, 17.20 — Rozmaitości, 19.05 
— „Bery i bojki śląskie", 19.35 — Od­
czyty ,:,20.30 — Koncert wspólny stacji: 
W arszaw y i Wilna, 22.00 — Sygnał cza­
su,. 22130 — Mnzyka lekka.

Poniedziałek 20. II.
Katowice 16.20 — Komunikaty’;1- 16.40 

Odczyt. 17.05 — Komunikaty, 17.20 — 
Wykład języka polskiego, 17.45 — P ro ­
gram dla dzifeci, 18.15 — Transmisja 
muzyki tanecznej z kawharni „Astorja"',

1 18:55 Komunikat. 19.15 -  Rozmaito­

ści, 19.35' — Odczuty, 20.30 — Koncert 
wieczorny z Warszawy, 22.00 — Sygnał 
czasu.

Wtorek 21. II.
Katowice lo.20 — Komunikaty, 16.40 

Odczyt, 17.05 — Komunikat, 1 f  .20 
Wykład historii Polski, 17.45 — ię'o’ń'ccrt 
kameralny -z Warszawy, 1'8.55 — Ko­
munikat, 19.10 Rozmaitości, i9'.'30 --  
Transm. opery „Trubadur" G. Vcrdi‘eg<s 
z 'Teatru Polskiego w Katowicach. 22.00
— -Sygnał czasu, 22.30 — Muzyka iekka.

Środa 22. II.
Katowfce 16.2fe — Komunikaty, 16.4u 

Odczyt, 17.05 - Komunikat, 17.20 —
W ykład języka polskiego-, 17.45 — Pro-

HjyKirn dla dzieci, 18.15 — Koncert popo­
łudniowy z Warszawy, 18.55 — Komu­
nikaty, 19.15 — Rozmaitości, 19.35 — 
Odczyty, 20.30 — Koncert wieczorny z 
Warszawy, 22.00 — Sygnał czasu.

Czwartek 23. IT.
Katowice l f e o  — Komunikaty, 1'6:40 

Skrzynka pocztowa, 17.05 — Komuni­
katy, 17.20 — Wykład języka polskiego
17.45 — Audycja literacka z Warszawy,
18.55 — Komunikaty, 19.15 — Rozmaito­
ści, 19.35 — Odczyty, 20t30 — Koncert 
wieczorny z W arszawy, 22.00 -  Sygnał 
ćz-asu,- 22130 — Muzyka lekka.

Piątek 24. II.
Katowic* 16:20 — Komunikaty, 16.40 

Odczyt, 17.05 — Komunikat, 17Ć20 — 
Wykład historji Polski, 17.45 — Koncert 
popołudniowy z W arszawy. 1-8.55 
Komunikat, 19.15 — Rozmaitość* 19.30
— Odczyt, 19.55 — Pogadanka muzycz- 
na ,*20.15 — Transm. koncertu symfo­
nicznego z Filharmonji Warszawskiej. 
22.4)0 — Sygnał czasu,.22.30 — Skrzyn­
ka pocztowa.

Sobota 25. II.
Katowice 16.20 - Komunikaty, 16.40 —. 

Odczyt, 17.05 — Komunikaty,- 17.20 — 
Wykład języka polskiego, 17.45 — Pro­
gram dla dzieci i młodzieży, 18.55 — 
Komunikaty, 19.15 — Rozmaitości, 19.35
— Odczyty, 20.30 — Koncert wieczorny 
z W arszawy, 22.00 — Sygnał ozasu, 
22.30— Muzyka lekka.

Nakładem i drukiem  K. M iarki, Sp. W_vd. 
z ogr. por. w Mi! ołowie. —  Redaktor oclpow.

M ieczysław  Ł ączkow ski w  K atow icach.

Ogłoszenia Magistrat* 
miasta Mikołowa. '

Ogłoszenie przetargu.
Dla umocnienia i reparacji dróg, na 

plantach i założenia nowej drogi spacero- 
wej z plant na boisko potrzeba będzie.joko- 
łó 500 (pięćset) wozów żużlu (popiołu) 
czerwonego.

Zaś dla umocnienia w kilku miejscach 
drogi Mikołów—Podlesie około 600 wo­
zów takidgo samego żużlu. Pojemność 
wozu winna wynosić minimalnie 1 metr 
kubięzny.

Reflektanei na przywóz powyższych 
ilości żużlu winni wnieść oferty oddzielnie 
dla przywozu żużlu dla drogi Mikołów— 
dla przywozu żużlu dla plant i oddzielnie 
Podlesie

do ilniś 22. bns. godż. 12 w  południe
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d(V miejskiego biura budowlanego, ginach 
ratp.sza pokój nr. 8.

Magistrat za,strzegą -sobie .wolny iy-y- 
.bór oferentów.

Mikołów, dnia 15. lutego 1928 r.
Magistrat 

(—) Ko j ,  burmistrz.

O b w i e s z c z e n i e .
Niiifejszem podaje się do publicznej 

wiadomości,, że lista płatników podatku 
grunto\yego na rok 1928 jest w tutejszem 
biuv7;e podatkoweni — pokój nr. 10 -  na
przeciąg 4 tygodni tj. od dnia Ig. lutgg.o 
do 4, nidrca 192S*4r. podczas godzin urzę­
dowych wyłożoną.

Mikołów, dnra 9. lutego 1928 r.
Magistrat 

(—) Ko j ,  burmistrz.

Po myśli rozporządzenia z dnia 5. [Ói4 
1919 (K.,-0. BI. str. 176) i przepisówklwy- 
konawczych :Ą dnia 13. 4. 1919 (Urzędów- 
ka h. rejenci i opolskiej str. 146, nr. 380) 
ustalam za .zgodą miejscowego Towa­
rzystwa Samodzielnych Kupców na rok 
1928 następujące niedziele wzgl. dni świą­
teczne, wólne dla 'handlu i zatrudnienia 
pntóOiYriików handlowych w czasie 

3>) przed południem od 7.30 dśj 9:30, 
b) ,po południu od 11.30 do ftojfedj 18- 
4. rnarca, 1. 'kwietnia, 29. kwietnia’, 20. 

maja, 3. czerwca, 15. lipca, 15. sierpnia, 
listopada, 16. i 23. grudnia.
Przekroczenie powższego zarządzenia 

•ścigaiic 'będą sądownie po myśli § 146 a 
•usta w y przemysłowej.

Mikołów, dnia U. lutego 1938 r.
Zarząd Policji Miejskiej.

(—) K o i, burmistrz.

U c h w a ł a .
Na rok podatkowy 1928 (tj. od 1. kwiet­

nia 1928 r. do 31. marca 1929 r.) uchwala 
■się ninięjszem pobieganie dodatków komu­
nalnych do państwowego podatku grunto­
wego w Wysokości 100% i to po myśli 

żart. 3,. ustawy z dnia 14. kwietnia 1924 r. 
o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych w brzmieniu ogtaszonem 
rozp. Wojewody Śkuslkiego z dnia 8. lipca 
1926 r. (Dz. U. Śl. nr. 17. poz. 30) łącznie 

jg art. 14 ustawy z dnia 15. czerwca 1923 
''oku (Dz. U. R. P. nr. 65, poz. 505).

Mikołów, dnia 10. lutegp Ł928 r.
M a g i s t r a t  

Pftdp. Koj, Bcsuch. Sodomami, Kopek 
 o------

Przychylono się do uchwały Magi­
stratu.

M ikołów , dnia 14. lutego 1928 r.
R a d a  M i e j s k a

podp. Ks. W. Rozmnś, Fizia,
przewodn. protokol.

L. Moryń, Siedlaczek, J. Macliulec, Szweda. 
 o------

Przychylono sie do uchwały Rady 
Miejskiej.

Mfkcłów, dnia 15. lutego 1928 r.
M a g i s t r a t  

podp. Koi, Besucli, Sodomami Kopci. 
 o------

Powyższą uchwalę podaj.' się ninicj- 
szem  do publićzpej Viac1omoSci.

Mikołów, dnia 16). lutcgp 1928 r.
M a g i s t r a t 

(—) K o j, burmistrz.

N a zasadzie § 3 ustaw y z dnia 4. 8. 1914 
r. (Dz. U  Rz. str. 339) w brzm ieniu rozpo­
rządzenia z dnia 29. 10. 1914 rjj (Dz. U. Rz. 
str. 458) łącznie z rozporządzeniem  wyko- 
nawdzem z dnia 4. 8. 1914 r. i zarządzeniem 
Śląskiego U rzędu W ojewódzkiego z dnia 6. 
m aja 1925 r. (L. P H . 5 /4 4 )  usta la  się na 
obwód m iasta Mikołowa następujące ceny 
m aksymalne aż do odwołania:

Y> kg wołowiny I. gat. 1,60 zł w skła’dzie, , 
1,50'zł na ta rg u ; % kg wołowiny IlU gat. 1,30 

:a l  w  składzie, 1,20 zł na ta rg u ; Yj kg w ie­
przowin)- 1. gat. 1,40 zł w składzie, 1,30 zł 
na ta rgu ; %' kg w igprzjw iny i i .  gat. t,2o zt 
w spładżie, Tlso zł na targu  ; , Y  kg słoniny 
surow.ęi J. gat. ponad 4 cm grubości 1,70 zł 
w sk ła d z ią P t,70 z] im  ta rg u ; Y> kg słoniny 
surowej Tl. gat. do 4 cm grubo’śei t , 6 o  zł 
w składzie, T.MjCzł na targu.

Powyższe ceny ret&jft i to )  j a od dnia 16. 
lutego T92S r. i ,pą maksymalne, których 
absolutnie nie wolno przekraczać.

Ceny z dnia 25. stycznia rb. znosi się.
Przekroczenie powyższych cen m aksym al­

nych będzie na podstawie § 9 ustaw y z dnia 
8. m aja 1918 r (Dz. U. Rz. str. 395) karane 
aresztem  i grzyw ną pieniężną. Oprócz tego 
będzie w myśl ustaw y z dnia 23, IX . 1915 r. 
(Dz. U. Rz. str. 603) oraz w myśl ustaw y z 
dnia 27. X I. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1909) 
odebrane upraw nienie do wykonania handlu.

M i k o ł ó w  1 d n ia  i G /M u te g o  1 9 2 8  r .

M agistrat 
(— ) K o j ,  burm istrz.

N a zasadzie § 3 ust. z dnia 4. 8. 1914 r. 
(Dz. U. Rz. str. 339) w brzm ieniu rozp. z 
dnia 29. 10. 1914 r. (Dz. U. Rz. str. 458) 
łącznie z rozporządzeniem  wykona>vczem z 
dnia 4. 8. 1914 r. i zarządzeniem  Śląskiego 
Urżędu W ojewódzkiego z dnia 6. m aja 1925 
r. « L . PPI. 5/ 4 4 ) ustala się na obwód m ia­
sta Mikołowa następujące;'ceny maksymalne 
aż do odwołania:

T ow ary spoĄyzycse': mąka pszenna grysi­
kow a 0,52 /l, nfaka gązejma wyborowa gład­
ka 0,50 zł, mąka pszenna' 6 a%  0,44 zł, mąka 
żytnia 0,32 zt, 'ćuRidr' fa /ypa 0,74 żl,

% kg chleba razowego o,20 zł, J4 k g  chleba 
z 70%  utąki żytniej 0,3014 S JFm . kg chleba z 

mąki żytniej 0.32 zl, l buh‘at 45 gram . 
0(05 zł, wypiek chleba za Y< kg  o,óą zł.

Ceny ta r g o w e j sklepow e s  w yłączeniem  
sklepów  delikatesow ych, specjalnych 4i  dla 
straganów u licznych:

Ziemniaki za / Ys kg 0,07 zł, ziemniaki za 
50 kg (cen tnar) 6,00 zł, cebula 0,30 zl.

M iśka, m aslę, ja ja , ser : mleko.,t litr  0,4,9) 
zl, masło fclęSerowej na ta rgu  3 30 zł, masło 
w iejskie ną ta rgu  2,90 zł, masło dojjg<)towama 
na targu  2,60 zl, .smalec am erykański 1,60 zł, 
ja ja  średnie, (sztuka .0,23 zl, ja ja  wyborowe 
duże na targu K525 zł, ser krowi zwyczajny 
o,60 zt) slomęi. wiązlffll 20 funtowa 0,70 zł,owia­
no w iązka 10 funtowa 0,60 zł, koniczyna 
w iązka 10 funtowa ojśo zł, regras 'w iązka 
0,70 zł sieczka 50 kg 5,00 zl.

Powyższe; ceny K ^ow iązu ją  $Qd idnia ifi. 
lutego 1928 1-. i są maksymalne ' których 
•*bsolutn,.e nie wolno przekraczać.

Ceny 2 dnia 25. stękznia i 9. lutego .1928 
r. znosi si,ę. -

P rzekroczenie powyższych cen m aksym al­
nych będzie na podstawie § 9 us.tawy z dnia 
8. ma i ł  1918 r. (Dz. U. Rz. str. 395) karane 
aresztem  i grzyw ną pieniężną Oprócz tego 
będrie w myśl ustaw y z dnia 23. IX . 1915 r. 
(Dz, U. Rz. str. 603) oraz w myśl ustawy z 
dnia 27. X I. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1909I 
odebrane upraw nienie do wykonania handlu. 

M ikołów ; dnia 16. lutego 19*28' r.
M agistrat 

(— ) K o j, burm istrz.

Antoni Wowra
bandef mlekiem ul. Żorska nr. 14.

poleca:
d zienn ie św ie ż e  m lek o  (n a  ży czen ie  z od= 
n oszer  iem  do d om u ), śm ie ta n ę  s ło d k ą ,  
= K w aśną i śm ie ta n ę  b itą , m a ś la n k ę  = 

po cenach  b ard zo  u m ia rk o w a n y ch .

Przy zakupie

to w a ró w
powojujcie się

na

1
*5 V .U i. 1

llillilnlnlHlil!

Składnica NIederlage 

e e  M • a fi p

Telefon 96. ifturt. p b a  Telefon 96.

p o l e c a

w  la g j t
h Intel 1 ,;1 iiuiaiii

einpfiehlt sein

Csiasel Jąlz-Bier
iiAl.



G AZETA M 1 K 0 Ł 0 W S K A

i Sam p ie rze ! J
Nadaje się do prania nietylko dobrych 
płócien, lecz również jedwabie i mater- Wl 
jały weln. pierze się ,AlboriIem<. Nawet M. 
najdelikatniejsza tkanina nie ulega znisz- 
czeniu bowiem przy użyciu „Alb.orila» m 

'  tarcie jest. zbyteczne,' p

X


